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Wydanie 11
„Gazeta Grudziądzką" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I (Pomorze). IL Wojew centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) IIL (Wielkopolska i Siąs&» 
wraz z bezplatnemi dodatkami .Gospoda** i Osadnik", „Robotnik'*. „Dobra Gospodyni” „śmiech'*, „Przyjaciel Młodzieży",

„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3 89 zł., miesięcznic 1,30 zł., 
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł., w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranice wraz z kosztami przesyłki: we Francji zo ..an* 
ków.. w Belgii 38 franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szy» 
lingów. w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce I Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

N a  w t o r e k ,  2 3 - g o  s t y c z n ia  1 9 3 4  r*

Zmiany ustroju społecznego
Sławny Odyseusz, chroniąc się 

przed powabem syren i jej wdzię­
cznym głosem, zatkał sobie uszy 
woskiem, a oczy zasłonił przepa­
ską, lecz nawet to niewiele mu po­
mogło.

Dzisiaj dzieje się na świecie tak 
wiele rzeczy nowych i bardzo cieka­
wych, że także i nam nie wiele po­
może zasłanianie sobie oczu i uszu. 
Zmiany te idą mimo naszej woli i 
mogą nas daleko zostawić poza na­
wiasem bieżącego życia.

Faszyzm, hitleryzm, komunizm 
mimo wszystko działają silnie na 
umysły także w państwach demo­
kratycznych, a szczególnie organi­
zacja pracy ulega wszędzie niesły­
chanym przemianom.

Nowe konstytucje pracy
Faszystowska „carta del lavo- 

ro“, komunistyczne b^a lie .-r p ra ­
cy, dekrety Prezydenta Roose- 

"" velta, a wreszcie hitlerowska „kon­
stytucja pracy narodowej*4, to bar­
dzo poważne przejawy, którymi 
musimy stanowczo poświęcić bacz­
ną uwagę.

Przed paru dniami pisaliśmy 
już o niemieckiej konstytucji pra­
cy. Jest ona oparta na zasadzie 
solidaryzmu społecznego i wiąże 
podobnie jak dawniejsze cechy 
pracodawcę i pracownika w jeden 
nierozerwalny związek, jak się to 
mówi na życie i śmierć. Prawa 
właściciela warsztatu pracy wbrew 
dawnym zasadom zostają silnie 
ograniczone.

Kierownikiem warsztatu pracy 
jest przedsiębiorca, któremu przy­
dziela się radę mężów zaufania, 
jako ciało doradcze w kwestjacb 
socjalno - politycznych. Warunki 
pracy reguluje przedsiębiorca w 
specjalnym regulaminie po wysłu­
chaniu opinji rady. Od decyzji 
kierownika większość rady mężów 
zaufania może odwołać się do po­
wiernika pracy, który jest naj­
wyższym przedstawicielem rządu 
Rzeszy w swoim okręgu gospo­
darczym w zakresie polityki so­
cjalnej.

W jaki sposób ta „konstytucja 
prgcy“ wstanie zastosowaną do 

> życia i co z tego wyniknie okaże 
dopiero orzyszlość, ale przyznać 
trzeba, że hitlerowskie Niemcy 
wytężają wszystkie siły, aby wyjść 
z dotychczasowego chaosu, aby 
usunąć kryzys gospodarczy i wszy­
stkim obywatelom dostarczyć pra­
cy i chleba.

We Francji oczyszczenie 
atmosfery

Ostatnia burza, jaka wybuchła 
v we Francji w związku ze sprawą 

oszusta Stawiskiego, przyczyniła

się również bardzo znacznie do 
oczyszczenia atmosfery życia pu­
blicznego Francji z miazmatów i 
odoru, jaki pochodzi ze zaścianków 
francuskiej kapitalistycznej maso- 
nerji ubranej w skórkę społeczne­
go radykalizmu a działające.) przez 
prowokację i wywiad policyjny.

A u nast
W Polsce spokój — i martwo­

ta prawie grobowa.
Energicze czynniki polityczno- 

społeczne przebywają bądź na emi­
gracji za granicą, bądź we więzie­
niach, — a reszta ledwie wegetuje. 
Dziewięćdziesiąt procent społe­
czeństwa położyło po sobie uszy, 
zaciska pasa poza ostatnią dziur­
kę, i kiwa palcem w bucie, biernie 
czeka na dalszy przebieg wypad­
ków. Reszta, to jest dziesięć pro­

cent uprzywilejowanych, stara się 
utrzymać dobrze płatne stanowi­
ska przy pomocy sztywnych de­
kretów głoszących srogie kary i 
przy pomocy przekreślenia praw 
człowieka w nowej Konstytucji.

To przekreślenie praw człowie­
ka, a zwrócenie się frontem wy­
łącznie do elementu wojskowego, 
to dzisiaj czołowy program nie- 
tylko pułkowników, ale także i nie­
których prawników jak np. znaw­
ca Konstytucji dr. Makowski, pro­
fesor prawa na uniwersytecie war­
szawskim. Mimo naszej czci dla 
bohaterstwa nikt nie może zaprze­
czyć, że celem każdego wojska jest 
zniszczenie (rozumne wojsko nisz­
czy tylko wroga) a nie tworzenie 
i stąd żaden rozumny naród nie 
może się opierać swoim głównym 
ciążarem na wojsku. Podstawą na­

rodu muszą być ludzie pracy a nie 
wojsko.

Za pomocą czołgów, karabinów 
i ostrych dekretów można nakazać 
posłuch całemu społeczeństwu, ale 
środkami temi nie wywoła się en­
tuzjazmu pracy i współpracy; mo­
żna zabić poczucie godności ludz­
kiej i przemienić społeczeństwo w 
gromadę posłusznych niewolników, 
ale nie wychowa się świadomych 
swych obowiązków obywateli.

Zasadę tę zaczynają rozumieć 
nawet skrajne dyktatury i zwraca­
ją się „twarzą do człoweka“, u na? 
zaś dzieje się przeciwnie — bc 
istnieje nierozumne dążenie do 
stworzenia uprzywilejowanej woj­
skowej elity.

Musimy zdjąć z naszych oczu 
przepaskę wygodnictwa, wyjąć z 
uszu woskowinę bałwochwalstwa 
dla „Komendanta i jego otoczenia“ 
a rozpocząć poważną pracę nad 
poprawą naszego gospodarczego 
położenia i etyki obywatelskiej.

PRZED TRAGICZNA PODRÓŻĄ

Samolot „Smaragd“, który rozbił się w okolicy Newas. Jak wiadomo, pod 
gruzami samolotu zginęli gubernator Indochin Pasąuer, dyrektor departa* 
mentu lotnictwa cywilnego Chaumier, dyrektor generalny służby technicz­

nej w m inisterstwie lotnictwa Balazuo oraz 7 innych osób.

Z posiedzenia Sejmu
0 smutnych wypadkach w Małopoisce 

B. B. nie lubi dyskutować
Otwierając dnia 19. I. plenarne 

posiedzenie Sejmu, p. marszałek 
Świtalski zakomunikował, że poseł 
Tadeusz Żebracki zrzekł się man­
datu. Sejm uznał mandat za wy­
gasły. Następnie źłożyli ślubowa­
nie poselskie nowi posłowie: Lud­
wik Kulczycki (NPR), Adam Ku- 
ryłowicz (PPS), Władysław Przy- 
tocki i Stefan Byczyński-Wojnar 
BBWR).

Po odesłaniu do odnośnej ko­
misji w pierwszem czytaniu 10 rzą­

dowych projektów ustaw, przystą­
piono do sprawy nagłości wniosku 
klubu Stron. Ludowego w sprawie 
bicia i znęcania się Policji Państw, 
nad bezbronną i niewinną ludnoś­
cią wiejską w zachodzę i 5 środko­
wej Małopoisce. Poseł Krysa 
(Str. Lud.), uzasadniając nagłość 
tego wniosku, występował prze­
ciwko organom policji i cytował 
z tekstu wniosku nagłego niektóre 
wypadki bicia przez policję. W gło­
sowaniu nagłość wniosku odrzuco­

no. Zamykając obrady, marsza­
łek zakomunikował, że o następnem 
posiedzeniu posłowie będą zawia­
domieni pisemnie.

Sowiety wstąpią 
do Ligi Narodów

Jedno z pism francuskich w depe* 
szy z Moskwy donosi, że Mołotow i 
Litwinow przedstawili Stalinowi 
względy, dla których wstąpienie So­
wietów do Ligi Narodów by­
łoby bardzo pożyteczne dla między, 
narodowej polityki Sowietów. Ręko-- 
wadia między Moskwą a Genewą co do 
przystąpienia ZSRR. do Ligi Naro­
dów prowadzone są, według dziennika, 
za pośrednictwem Herriota,

Nowy przewrót 
na Kubie

Z Hawanny donoszą o przewro­
cie, dokonanym w republ. Kuba

Erzez dotychczasowego szefa szta- 
u wojsk kubańskich, byłego sier­

żanta, obecnie pułkownika Battistę.|e p
Jak wiadomo, Battista był tym, któ 
ry dowodził powstańcami w po­
przedniej rewolucji latem 1933 r i 
który doprowadził 9 września dc 
prezydentury Gran San Martina. 
Obecnie Battista usunął go i objął 
kompletną władzę, ogłaszając stan 
oblężenia. Battista nakazał natych­
miast przerwać strajk generalny, 
przy pomocy którego dokonał obe­
cnego przewrotu. Stanowisko pre­
zydenta Battista zaproponował Car- 
losowi Mendieta. Mendieta przyjął 
zaproponowaną mu godność i bę­
dzie zaprzysiężony.
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Jak robiono „pacyfikację" w  Małopolsce
In te rp e lac ja  se jm o w a Klubu Ludow ego

ŚLEDZTWO ZA POMOCĄ PAŁEK.

W ładysław Skiba podaje: Po doko* 
naniu egzekucji nad Jabłońskim wy* 
słano P. P. po Antoniego Strzępkę i 
Skibę W ładysława, przeprowadzając 
nas ńa miejsce egzekucji do kanoelarji 
gminnej. Tu zapytali sią, który jest 
Skiba. Na odpowiedź „ja" wycofali 
Strzępkę z kanoelarji do drugiego 
przedziału i drzwi zamknęli, poczem 
mi mówią: „W yście prowadzili pochód 
do Kosodrzy i tam w ygłaszaliście mo­
wy antypaństwowe!“ Na moją odpo­
wiedź, że woale nie byłem w Kosodrzy, 
co może poświadczyć cała gmina, a w 
szczególności naczelnik gm iny i ko­
mendant P. P. z Siedląnki, otrzyma, 
łem silńe uderzenie pałką wraz ze sło* 
wami: „Taki wasz komendant komuni­
sta,, jak i  w y“. Następnie zapytali eię 
o rok urodzenia^ gdziem zamieszkały i 
przynależny i podczas tego znów otrzy* 
małem pałką. Pytano dalej, czy w 
wojsku służyłem  i w którym pułku, a 
gdy tenże wymieniłem, znów spadła 
na moje plecy Pałka. P yta li się rów* 
ńież, ozy byłem na zebraniu i co tam  
było uchwalone i  mówione. Przyzna­
łem, że na zebraniu byłem i  mówili* 
śm y o sprawach gospodarskich a co 
uchwalone, to jest zapisane w pro to* 
kóle zebrania,

W tym czasie otrzymałem najcięż­
sze uderzenie pałką gumową. I jeszcze 
się pytali, coście jeszcze radzili między 
sobą. Po odpowiedzi, że takich poje* 
dyńczych rozmów nie pamiętam, otrzy* 
małem znów Pałką.

„MY W A S POZBIERAMY".

Dalej mówił jeden z P. P.: „wy tu 
coś robicie, jesteście komunistami, my 
was po jednemu pozbieramy". Odpo­
wiedziałem oburzony: „żebyście mi 
nawet nożem szyję ucięli, to będę 
krzyczał, ź© nie jestem komunistą, tyl* 
ko czystym ludowcem" P o tej przy* 
grywce ca ły  kordon policji przygoto­
wał się do młocki pałkami, szczę* 
ścieru dowódca tego kordonu zapytał 
się komendanta P. P. z Siedląnki, Ty* 
bonia, jaka jest o mnie opinja. Teń 
odpowiedział, że niema nic przeciwko 
mnie i wówczas dowódca tego kordonu 
kazał mi odejść polecając zwołać całą 
wieś. Lekarz sądowy w M ielcu dr. Ap. 
Frank stwierdził u Wł. Skiby naruszą- 
nie zdrowia i  niezdolność do pracy ra* 
wedowej wskutek pobicia.

N IE  KARANY? MASZ PAŁKI!

Antoni Strzępek podaje: Po prze* 
prowadzeniu egzekucji nad Skibą Wła­
dysławem wezwano mnie do kanco* 
larji i pytano się mnie o rok urodzę* 
ni a, gdzie zamieszkały, przynależny i 
czy w wojsku służyłem , czy byłem ka­
rany. N a odpowiedź, że nie, padła sal* 
wa pałek gumowych ń'a mnie. P ytali 
się mnie również, co m y na zebraniu 
mówili i uchwalili, czy byłem w Ko* 
zodrzy. Po zapewnieniu, że nie byłem  
i nikt z całej gm iny nie był, wezwali 
naczelnika gminy, żeby zaświadczył, 
że tak jest, a gdy wójt potwierdził, 
puszczono mnie wolno.

REW IZJA ZA ULOTKAMI 
„KOMUNISTYCZNEMU*.

Po tych egzekucjach cały kordon 
P. P. w liczbie 12*tu pomaszerował do 
W raźnia Józefa, którego nie zastali w  
domu, ańi nikogo z domowników. Mi* 
mo to poodrywali bramy i weszli na 
obejście, zbadali, że mieszkanie jest 
zamknięte, tak poszli dalej do Koby 
Wojciecha, prezesa tut. K oła Ludowe­
go, którego również nie zastali w do* 
mu obecnego, mimo to rozpoczęli rewi*

zję za „komunistyczńemi ulotkami". 
Podczas rewizji zabrali spis miejsco­
wego K oła Lduowego wraz z wszelkie* 
mi dokumentami, nie pozwalając żonie 
Koby w yjść do dzieci, które pasły by* 
dło. Po skończeniu rewizji odmasse- 
rowali do Marji Strzępek, tam się roz* 
dzielili na dwa oddziały, jeden prze* 
prowadził rewizję u Marji Strzępko­
wej, zaś drugi oddział pomaszerował 
do Antoniego Czajkowskiego oraz 
W ojciecha Henryka, jego szrwagra, 
mieszkających w jednym domu, celem  
aresztowania go za jakieś nieznane 
przewinienia. Jednak nie zastano go 
w domu, a do W ójciaka poszli pod za* 
rzutem, że posiada karabin i j ednogło* 
śnie zawołali; „Oddaj karabin". Na 
odpowiedź, że nie posiada karabinu, 
rzucili się ńa niego z pałkami i dotkli­

wie pobili. Matka stanęła w obronie 
katowanego pytając, za co go bijecie! 
W tym momencie pobity zbiegł na po* 
le, a cały kordon w liczbie 6*ciu puścił 
się za pobitym w pogoń i równocześnie 
wołali: „Stój sk . . . . synu, bo cię za­
strzelę". Powróciwszy do izby prze* 
prowadzili ścisłą rewizję za ulotkami, 
których nie znaleźli w całej gminie, bo 
ich nie było.

N IE  POSZLI NA POLICJE.

Następnie cały oddział w liczbie 
12tu złączył się i odmaszerował z po* 
wrotem do kańcelarji gminnej. Tam 
wydali rozkaz, ażeby ci, którzy nie by­
li obecni w domu, a to Wrażeń, Koba, 
Kusak Karol i W ojciechowski Józef 
natychm iast się stawili na P. P. w

Siedlanoe. W ymienieni rozkazu rfie 
wykonali z obawy, gdyż mieli zapo* 
wiedziano, że z nimi dokładniej prze* 
prowadzą egzekucję, ńiż z tamtymi, z 
którymi już rozmawiali. Z pobitych 
jedynie W ładysław Skiba postarał się 
o świadectwo lekarskie, ponieważ on 
jeden tylko miał możność korzystać z 
pomocy lekarskiej, zaś reszta poszko­
dowanych również potrzebowała po* 
mooy lekarskiej, ale z powodu nędzy, 
jaka obecnie jest na wsi nie wieli śród* 
ków pieniężnych na lekarza. Dowód na 
powyższe fakty ś w i a d k o w i e :  An­
toni Strzępa, W ojciechowski Józef, 
Czajkowski Antoni, Wrażeń Józef, 
Henryk Wójcik. Kusak Karol, Koba 
Wojciech, Jabłoński Piotr, Skiba Wła* 
dysław.

(Dokończenie nastąpi).

P r e c z  z  o s ł a m i !  
N i e c h  K o n ie !

W czasie dyskusji konstytucyj­
nej jeden z posłów ludowych wspo­
mniał o samowładnym cezarze Ka- 
liguli, który mianował swego konia 
konsulem. — Poseł Miedziński od­
powiedział na to, że w senacie mo­
gą zasiadać konie, byle nie osły.

„Gazeta Warszawska" omawia­
jąc ten wypadek pisze:

O Ile pożytek z obu rodzajów takich 
„senatorów** byłby mniej więcej jednako­
wy o tyle oslel ma tę przewagę n-ad ko­
niem, że jest znacznie skromniejszy, a za­
tem i tańszy, co z „państwowotwprezego" 
punktu widzenia jest rzeczą dużej wagi. 
Wszyscy się godzimy na to, że kryzys 
jest długofalowy 1 że długo jeszcze bę­
dziemy względem gospodarczym we­
getować na poziomie osła, a nie wybred­
nego, odznaczonego na...... wyścigach** —
konia." ,

Wypłaty zapomóg co 2 tygodnie
W myśl rozporządzenia mini­

sterstwa pracy i opieki społecznej, 
począwszy od 15-go stycznia br. 
Fundusz Bezrobocia zarządził wy­
płatę zapomóg bezrobotnym co 
dwa tygodnie. Dotychczas wypła­
ty zasiłków odbywały się co ty­
dzień.

Zjadł Kreta 
z futerkiem

I d j o f y c z n y  z a k ła d
Nietylko Ameryka słynie z za­

kładów najwięcej ekscentrycznych. 
Można i u nas znaleźć ładne oka­
zy zakładów — choćby za butelkę 
wódki.

Niejaki Hadyniak Józef z Mał- 
zewa w pow. tczewskim na Pomo­
rzu, wpadł na oryginalną myśl za­
kładu. Otóż założył się z sąsiada­
mi za 5 litrów wódki i 30 zł,, iż zje 
bez noża i widelca kreta razem z 
futerkiem. Kiedy zakład stanął, 
Hadyniak splunął siarczyście, wy­
smarował śliną podniebienie, po­
czem zgrzytnął zębami na pohybel 
kretowi i rozpoczął go papusiać. 
Przy pomocy 5 cebul poszło dość 
szybko z owym krecim kotletem. 
Wnet znikła w ustach główka 
zwierzątka, brzuszek z flaczkami, 
nóżki z pazurkami i futerkiem, 
które chyba sprawi, iż Hadyma­
kowi w żołądku już zimno nigdy 
nie będzie.

Zakład wygrał — chociaż sumy 
zakładowej nie dostał. Zato napew- 
no dostanie kręćka w żołądku...

Wśród nadmiaru zboża
roln icy n ie  jadają ob iadu

Wiele mówi się u nas o nad­
miarze zboża w kraju. Tymczasem 
faktem jest, że w przeludnionych 
częściach państwa już dziś wielu 
ludzi niema chleba i żyje w warun­
kach bardzo ciężkich. „Kurjer 
Warszawski^ w liście z pow. mław­
skiego napisanym przez jednego 
z obywateli podał co następuje:

^„ Jeden z moich sąsiadów, wła­
ściciel 7-hektarowej gospodarki, 
wynalazł radykalny sposób oszczę­
dzania: skasował obiady! Dzień 
teraz późno się robi, więc się jada 
śniadanie o 10-tej, a potem o 3-ej

kolację i koło 5-tej cała ta  rodzi­
na, składająca się z rodziców, bab­
ki i 5-ciorga dzieci kładzie się 
spać....“.

Nasuwa się pytanie: a jak żyją 
ci, co mają mniejsze gospodarstwa, 
a takich przecież jest setki tysię­
cy f A są i tacy i to znowu nie ma­
ła ich liczba, którzy nie mają ani 
gospodarstwa, ani pracy, a do ży­
cia mają prawo. Niema nadmiaru 
zboża, lecz nadmiar biedy, która u- 
niemożliwia ludziom spożywać ty ­
le, co normalnie do życia potrze-
h%

OKRĘT ADM IRALSKI NA MIELIŹNIE.

Angielski pancernik admiralski „Nelson", jeden z najnowocześniejszych 
okrętów: wojennych świata, osiadł na m ieliźnie w pobliżu Portsmuth i obecnie 

ściągany jest przez holowniki przybyłe ńa pomoc.

Da ID ę g r z e c li z n o s i  s i ę  D s z y s f l t i z  K artele
Trzeba to przyznać, że w zwal­

czaniu właściwych przyczyn sro- 
żącego się dziś kryzysu, poszcze­
gólne państwa stosują bardzo zde­
cydowane środki nie zważając, że 
narażą się międzynarodowemu ka­
pitalizmowi.

W ślad za Jugosławią, gdzie 
rozwiązano wszystkie kartele prze­
mysłowe, podobnie postąpiono i na 
Węgrzech. Jak  wynika z oświad­
czenia złożonego przez premjera 
rządu węgierskiego Gómbósa, — 
rząd węgierski dotąd zniósł ogó­
łem 23 kartele, a przygotował roz­

wiązanie dalszych 5 organizacyj 
tego rodzaju,

Zamiarem rządu węgierskiego 
jest w ten sposób doprowadzić do 
t. zw. „zamknięcia się nożyc“, a 
pośrednio pomóc rolnictwu, cier­
piącemu z powodu drożyzny wy 
robów fabrycznych. Zapowiedź 
premjera społeczeństwo węgier 
skie przyjęło z niebywałym entuz­
jazmem.

Widać więc, że na Węgrzech, w 
Jugosławji czy w Niemczech nie 
robi się ceregieli z pasorzytami 
kartelowemi. A u nas!
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Żałoba w domu największego Polaka
W piętnastą rocznicę objęcia rządów 

Współczucie narodu polskiego

Świeżo wskrzeszona Polska zna­
lazła się w pełnym chaosie. Gdy 
oficer I  Brygady i agitator socja 
listyczny MOraczewski został po­
wołany do utworzenia rządu, to 
stanął przed brygadierem Piłsud­
skim na baczność, ale nie tylko nie 
umiał organizować państwa, ale 
wprowadzał je w coraz większy 
chaos. — Właśnie w tych dniach 
mija 15 lat od chwili, gdy dla ra  
towania Polski przed chaosem wy- 

A nikającym z kapralskiego marksi­
zmu objął rządy Polski Ignacy P a ­
derewski, który był nie tylko na­
szym przedstawicielem u zwycię­
skich państw Ententy, ale praw­
dziwym budowniczym odrodzonej 
Polski, który swoją ojczyznę po­
trafi! skutecznie i szczęśliwie wpro­
wadzić do rodziny zachodnich cy­
wilizowanych narodów. W swojej 
odezwie programowie zapowie­
dział On, że:

„Pierwszem zadaniem nowego 
Rządu będzie przeprowadzenie 
wyborów i zwołanie Sejmu na 
dzień 9-go lutego 1919 r. Najpil­
niejsze jego zadania są: Obrona 

v zagrożonych granic Ojczyzny, 
niesienie natychmiastowej po­
mocy cierpiącym masom ludu 
naszego, a zwłaszcza tak okrut­
nie przez wojnę skrzywdzonej 
rzeszy robotniczej; sprowadze­
nie jaknaj rychlej zapasów żyw­
ności; uruchomienie jaknajszyb- 
sze warsztatów pracy/'

Nie zdołał przeprowadzić *1. 
Paderewski całego swego progra­
mu w życie, gdyż rzucano mu pod 
nogi ciężkie kłody, a jednak doko­
nał rzeczy bardzo wielkiej, ho 
przez zwołanie Sejmu Konstytu­
cyjnego wprowadził w Polsce pa­
nowanie prawa równego dla wszy­
stkich obywateli.

To przynależne do cywilizacji 
zachodniej poczucie wolności, rów­
ności, braterstwa wszystkich oby­
wateli. przetrwało aż do majowej 
rewolucji 1926 roku, a i w latach 
późniejszych nmsiano ukrywać za­
pędy samowładztwa i dopiero w 
roku 1933 Car i Sławek mogli 
otwarcie praworządnej Polsce P a ­
derewskiego przeciwstawić „elitę" 
wzrorowaną na „Biesach" Dosto­
jewskiego i doświadczeniach Leni­
na, Stalina i Hitlera.

I. Paderewski, aczkolwiek z 
' wielką szkodą dla Polski odsunął 

się od życia politycznego, jednak 
w ciężkich chwilach mimo wyrzą­
dzanych mu przez wpływowe czyn­
niki dzikich figlów, zawsze staje

w obronie Polski, a jego wywiady 
prasowe w obronie polskiego Po­
morza obiegły prasę całego świata. 

★
W piętnastą rocznicę objęcia 

rządów w Polsce spadł na I. Pa-

X ąrażh i chorobo
przenikając* do organizmu przez jamą ustną i gar* 
dziełową, hamuje w rozwoju i unieszkodliwia Pan- 
!lavin w pastylkach. Dlatego tek pastylki Panflavia 
są zalecane przez lekarzy dla ochrony przed grypą, 
zapaleniem gardła i  — _  ,
przeziębieniem.

u ■  w  P A S ir n H A C J T  'Do nabycia.we wszystkich aptekach.

derewskiego dotkliwy cios z powo­
du śmierci jego małżonki, która 
zmarła po długiej i ciężkiej choro­
bie.

Smutek Wielkiego Polaka po­
dziela cała Polska a my przesyła­
my mu również wyrazy jaknaj- 
glębszego współczucia.

C M op n ie m a  n a  s ó l ,  a  m u s i  p r z e r a b ia ć  d o z ^
Przemówienie p. posła Jana MadejczyKa 

n.a posiedzeniu Sejmu w dniu 16 stycznia b. r.

Wysoka Izbo! Do przedłożone­
go rządowego projektu ustawy o 
normalizacji wozów, poruszanych 

silą zwierzęcą, imieniem Klubu 
Ludowego skadam następujące o- 
świadczenie:

Ustawa tego rodzaju w okre 
sie ogólnej nędzy, panującej na 
wsi, zdaniem naszem jest zupełnie 
niepotrzebna. Stan nędzy, jaki pa­
nuje wśród ludności wiejskiej do­
prowadzi w niedługim czasie do 
tego, iż zwłaszcza drobny rolnik 
będzie się obchodził bez wozu wo- 
góle, a któż może marzyć o tern, by 
mógł sobie sprawić wóz według 
wzorów wydać się mających przez 
rząd z Warszawy.

Ustawa ta nic nie normalizuje, 
jedynie wysokość kar, któremi bę­
dzie mogła szafować adm inistra­
cja.

Czy projektodawcy zastanawia­
li się nad tem, co to znaczy w dzi­
siejszych stosunkach skazanie 
chłopa na 1.000 lub 3.000 zl. grzy­

wny za niedostosowanie się do roz­
porządzeń wydać się mających, o 
których dziś nam niewiadomo, jak 
będą wyglądać?

Przedłożony projekt — to nie 
jest żadna ustawa, ale jedynie u- 
poważnienie dla całego szeregu mi­
nisterstw, które dowolnie z pomi­
nięciem życiowych potrzeb ludno­
ści wydawać będą przepisy we­
dług własnej woli. Niech rząd naj­
pierw pomyśli nad tem, by były 
drogi, by ludność mogła po nich 
jeździć, niech uprzystępni ceny, 
zwłaszcza żelaza, bez którego nie 
można wozów wyrabiać, niech wo- 
góle pomyśli o możliwości egzy- 
stencji tej najliczniejszej warstwy, 
to jest ludności rolniczej, a wtedy 
sprawę normalizacji wozów zała­
twi samo życie.

Uważamy, że ustawa ta da no­
we pole do różnych szykan poli- 
cyjno-administracyjnych, że daje 
przywileje w postaci niepłacenia 
różnych opłat mytniczych, rogat­

kowych, targowych itd. tym, któ­
rzy wcześniej zaopatrzą się w 
znormalizowane wozy. a więc lu­
dziom zasobniejszym, którym sto­
sunki gospodarcze na zaopatrzenie 
się w tego rodzaju wozy pozwolą.

Z tych powodów Klub Ludo\vy 
już przy pierwszem czytaniu tej 
ustawy wypowiada się przeciw jej 
uchwaleniu.

Notowasra giełdowe ziemiopłodów
z dnia 20-go stycznia 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Żyto
.Jęczmień 
•Jęczmień brow. 
Owies

Otręby żytnie 
Rzepak 
Oroeh polny 
Kuchy rzepak 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Proso
Słoma luźna 
Słoma prasowa 
Siano luźne

Warszawo Poznań Lwów Bydgoszcz
20,00-21.00 18,25-18.75 17,50-19.25 18,00—18.50
14,25-14,75 14,50-14.75 15,00-15.25 14,50-14,60
13.25-13,50 X 13,75—14,50 10,25—10,50 13,25-13,50
1500-15,50 15.00-15.75 14.80—16.00
1! ,50—12,75 12.00-12,25 12,00-12,50 12,00—12.25
ono—;) v no 26.50-30,50 30,50-31.50 30,50-32,50

23.00—24 00 19.50-21.00 20.00-20.50 21,50—22.50
10.50-12,00 10 75-12,00 9,75—10.00 11.25-11,75
8.50- 9.00 10,23-11 00 8.00- 8 25 9 75—10 50

42,00-44.00 45,00—46,00 34,00-35,00 38,00-42,00
20.00 -22,00 20,ro 23 00 16.00-18.00
14.̂ 0 — 14.50 15.75—16,25 15.00—16.00
17.75-18,25 1^.25—19.25 — 19,00-20 00
4,00— 4.25 4,25— 4,50 ęmm* Ul r" * "llJ 3,00- 3,50

2*25 -  2,50 1,25- 1.50
f— » 9 —-f—

a .— —.— 1,75— 2,00
8,00 9,00 5.75— fi 25 3.00- 4.00 4 ,0 0 - 4,50

k -mmmm fi,2 5 - 7.75 4.00- 6,00
C e n y  ż y t a  z a g r a n i c ą :

Praga 24,15; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,25
W a r t o ś ć  d o la r a *  5,50. — W a r t o ś ć  f fr a m u  z ł o t a t  5,92.

C e n y  b y d ł a  poda.ia g a e t y  tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na  
stronie przedostatniej w numerze sobotnim gazety.

Dodatek Rolniczy
do Eaiendarza Mariańskiego

Ponieważ wszelkie dodatki do­
łączane do „Gazety Grudziądzkiej" 
nie mogą przekraczać .100 gramów 
wagi, bowiem przy przekroczeniu 
tej wagi za przesyłkę dodatków 
musielibyśmy płacić oddzielnie, 
przeto nie mogliśmy w tegorocz­
nym kalendarzu w należyty spo­
sób uwzględnić objętości działu go­
spodarczego.

Nie chcąc jednak pozbawić 
czytelników naszych pożytecznych 
i cennych wskazówek, odnośnie 
prowadzenia warzywnictwa, sado­
wnictwa i pszczelarstwa, w m-cu 
lutym dołączymy do „Gazety Gru­
dziądzkiej" specjalny

DODATEK ROLNICZY 
Z MIEJSCEM NA ZAPISKI.

z wyszczególnionemi wyżej wska­
zówkami.

Dodatek ten drukowany będzie 
w formacie Kalendarza Mariań­
skiego, każdy więc z czytelników 
dodatek ten będzie mógł wyjąć z 
„Gazety" i dołączyć do Kalenda­
rza, tak, by w ciągu całego roku 
możne było wskazówkami temi po­
sługiwać się.

Pamiętajcie więc zajisać sobie 
„Gazetę Grudziądzką" na lu ty , by  
otrzymać „Dodatek rolniczy".

M Ł O D Z I E Ż Y !
swem postępowaniem przypomi­

naj starszym, że los bezrobot­
nych nic jest tobie obcy. 

Kupuj i zachęcaj innych 
do towarów rodzimych.

K r y z y s
Stary Szuma, woźny domu banko* 

.wego „Prohaska i Ska", zapukał do 
drzwi gabinetu dyrektora i poprosił o 
podwyższenie pensji o 20 koron.

Dyrektor Prohaska zam yślił się 
przez chwilę, wreszcie rzeki:

— W łaściw ie, panie Szuma powi* 
nienem wam, za podobna bezczelność 
wskazać drzwi, ale wobec tego, że pra 
cujecie u mnie już dwadzieścia lat. 
więc pogadam z wami jak wasz dobry, 
stary znajomy.

Żądacie podwyżki dwudziestu koron 
m iesięcznie, czyli dwu3tuczterdziestu 
koron rocznie. Kiedy? Teraz, gdy pa* 
nuje taki szalony kryzys?

Czy wiadomo wam, że akcje alpej* 
skie spadły z 782 koron na 759,85, a ak­
cje zakładów Fryderyka zam iast 940 
wynoszą 937.

Przecież to okropne, a w y mimo 
wszystko żądacie podwyżki 20 koron? 
Tak. W szystkie bez wyjątku papiery 
procentowe spadają na łeb i na szyję 
Nawet takie pewne akcje jak austrjac* 
kiego banku kredytowego można do* 
stać dziś za 5 koron, a wy chcecie 20 
koron więcej! Zapotrzebowanie na 
akcje transportowe spada z dnia na 
dzień, akcje kolei żelaznych spadły o 
17 procent, rząd włoski nie m ógł w ża 
den sposób uzyskać pożyczki stu mil* 
ionów, a wy żądacie 20*koronowej pod­
wyżki.

— Panie dyrektorze — odezwał się 
nieśm iało woźny — służyłem  dwadzie* 
ścia lat i dlatego ośmielam się prosie 
o podwyżkę. Mam siedmioro dzieci, 
żona moja jest bardzo ciężko chora...

— Panie Szuma! Akcje towarzy­
stwa kolei dojazdowej spadły o 5 ko* 
ron, a ja mam tych akcji... A le po co 
ja  to w szystko opowiadam! P om yśl­
cie sam i, akcje Bursztergardzkich

szyn kolejowych i podkładów impre 
gnowanych potaniały tak dalece, że 
dziś kurs. A można kupić za 2,517 pod­
czas gdy m nie samego kosztowały 
2.811, a kurs B spadł z 1,815 na 1.806 A 
zresztą rzućcie tylko okiem na to, co 
się dzieje na rynku niemieckim, bel* 
gijskim  i bułgarskim, kiedy; Rumunja 
Turcja, Holańdja i Grecja, nadaremnie 
ubiegają się o pożyczkę. A wy przy­
chodzicie do mnie z taką propozycją!

— K iedy panie dyrektorze...
...Bank Franfelda w Lyonie stracił 

teraz przeszło 150 mil jonów franków 
w związku z ekspedycją afrykańską  
A czy wiecie, oo mówią na mieście o 
fuzji kopalni z fabrykami Fryderyka? 
Otóż kopalnia Marji • Anny straciła 
na tem eonajmiej pół m iljona najdłu­
żej w ciągu roku. Spróbujcie sprzedać 
komuś akcje rur cementowych, albo 
dachówek i ręczę, że kulawy pies nie 
obejrzy się na nie. Albo akcje koliń- 
skiej fabryki perfum owanego nawozu

sztucznego do doniczek. Jeszcze dwa 
m iesiące temu płacono za ńie 382, a te* 
raz nikt ich nie kupi nawet za 316! No 
i czemu teraz nic nie mówicie? Rozu* 
miem, można zaniemówić, gdy akcje 
wielkich cukrowni spadły o 24.7 pro­
cent i gdy gazety przynoszą wiadomo* 
ści o upadłości Muellera. No, a samo­
bójstwo Skabata, Hubnera. Reeha, K i­
nezą, to nic? Jeśli dodać do tego po* 
żar kopalni na Alasce, trzęsienie zie* 
mi na Uralu, które zniszczyło pokłady 
siarki, oraz wylew M ississippi, to o- 
trzymacie całokształt obecnej sytuacji. 
Jestem  przekonany, że gdybyście 
przedtem się zastanowili, to nie przy* 
szlibyście do mnie z żądaniem pod* 
wyżki.

Stary Szuma opuścił głowę i z ło­
skotem runął na ziemię. Biedne serce 
woźnego nie mogło znieść ogromu nie* 
szczęść, jakie spowodował kryzys.
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ulam in dla w yborów  zarządu gminnego
\V numerze 2*gim Dziennika Ustaw J go kandydata 

lioż. 6 z 1934 roku ogłoszony został regu* lub zgłoszone 
lamin wyborczy dla zarządu gminnego, 
obowiązujący w województwach centrali 
nych i wschodnich. Regulamin ten poda* 
jemy w streszczeniu.

ZARZĄDZENIE WYBORÓW.

Według brzmienia ustawy, powtórzo* 
tlej przez regulamin wyborczy, członków 
zarządu gminnego (wójta, podwójciego 
ławników) wybierają radni na zebraniu 
rady gminnej specjalnie w tym celu zwo* 
lanej. Wybory zarządza starosta, powia* 
towy. W zarządzeniu wyborów przez sta* 
roste winien być podany dzień zarządzę# 
nia wyborów, termin zebrania wyborcze* 
go, nazwisko przewodniczącego komisji 
wyborczej oraz liezba ławników, których 
w tej gminie wybrać należy

Wójt, otrzymawszy takie zarządzenie, 
zawiadamia wszystkich radnych o miej# 
scu, dniu i godzinie zebrania wyborczego, 
wymieniając miedzy innemi liczbę ławni* 
ków, przypadających na daną gmnę i na# 
zwisko przewodniczącego komisji wybór* 
czej. Zawiadomienie takie radnych powin# 
no być dokonane conajmniej na 6 dni 
przed zebraniem na piśmie za potwierdzę* 
niem odbioru tego pisma.

Przewodniczący, którego mianuje sta* 
rosta, powołuje z pośród obecnych na ze* 
braniu radnych 2*ch członków komisji i 
oni przeprowadzają wybory.

Do ważności wyborów konieczna jest 
obecność więcej niż połowy ustawowej 
liczby radnych. Z braku wymaganej Ucz* 
by radnych wójt zwołuje powtórne zebra* 
nie wyborcze, które powinno odbyć się 
najpóźniej w 7 dni po pierwszem zebra* 
niu. O ile i na powtórne zebranie nie 
przybędzie wymagana liczba radnych, wójt 
stwierdza, iż wybory się nie dokonały 1 
zawiadamia o tem starostę. W takim wy* 
padku może być stanowisko przełożone* 
go gminy obsadzone tymczasowo przez 
starostę. Wybory członków zarządu gmin* 
nego przeprowadza, się w głosowaniu taj* 
nem białemi kartkami, wkładanemi do 
ostemplowanych pieczęcią gminy kopert

Przed rozpoczęciem wyborów przcwo* 
dniczący Komisji wyborczej po stwierdzę* 
niu obecności wymag. Eczby radnych, i od* 
czytaniu wyborcom odnośnych paragra* 
fów regulaminu przy wybieraniu 2*ch ła* 
wników — wzywa zebranych do zgłoszę* 
nia kandydatów, a przy wyborach 3*ch 
ławników do zgłaszania list wyborczych. 
Zgłoszenia kandydatów lub list kandyda* 
tów powinny być uskutecznione bezpośre* 
dnio po wezwaniu przewodniczącego.

SPOSÓB GŁOSOWANIA.

Przed przystąpieniem do głosowa* 
nia komisja wyb. sprawdza, czy urna wyb. 
jest próżna, poczem urnę zamyka. Gloso* 
wanie odbywa się w sposób następujący: 
Przewodniczący komisji wyborczej odczy* 
tuje wykaz radnych w porządku alfabe* 
tycznym. Wymienieni radni podchodzą 
do stołu i otrzymawszy od przewodniczą* 
cego kopertę, wkładają do niej kartę do 
głosowania, poczem zwracają ją przewód* 
niczącemu, który wrzuca ją do urny wy 
borczej, w obecności wyborcy. Oddanie 
głosu zaznacza przewodniczący w wyka* 
zie radnych. Po oddaniu głosów przez rad* 
nych przewodniczący komisji wyborczej 
zapytuje, czy wszyscy już głosowali i u* 
przędza, iż głosowanie zostanie zamknięte, 
poczem w braku zgłaszających się zamy* 
ka głosowanie. Po zamknięciu głosowania 
komisja wyborcza ustala liczbę oddanych 
głosów, następnie przewodniczący wyjmu* 
je z kopert karty do głosowania i odczy* 
tuje ich treść, dwaj zaś członkowei ko* 
misji wyborczej wpisują obliczane głosy.

powinno być podpisane 
conajmniej przez jedną 

czwartą część ustawowej liczby rad* 
nych, to znaczy, że jeżeli jest w gminie 
wybranych 16 radnych do zgłoszenia kan* 
dydata wystarcza 4*ch radnych. Zgłoszę* 
nie może podpisać lub zgłosić tylko obec* 
ny na zebraniu radnych, przyczem każdy 
obecny radny może podpisać lub zgłosić 
tylko jedno zgłoszenie. Z tego wynika, że 
mogą być wprawdzie przygotowane zgło* 
szenia radnych przed zebraniem, ale mu* 
si się upewnić całkowicie, że ci radni, 
którzy zgłoszenie podpisali, będą obecni 
na zebraniu wyborczem.

ZGŁOSZENIE KANDYDATÓW.

W zgłoszeniu należy wymienić imię, 
nazwisko i miejsce zamieszkania kandy* 
data. Kandydat powinien oświadczyć, że 
zgadza się na wystawienie jego kandyda* 
tury, posiada prawo wybieralności, zapo* 
znał się z treścią artykułów 8 i 9 ustawy. 
Uczynić to może bądź przez podpisanie 
deklaracji na piśmie, którą dołącza się do 
zgłoszenia, bądź przez oświadczenie ustne 
na zapytanie przewodniczącego komisji 
wyborczej, co należy zaznaczyć w proco* 
kóle wyborczym. Na prośbę wyborców ' 
zgodnie z ich wolą każdy może w obecno* 
ści przewodniczącego komisji wyborczej 
napisać zgłoszenie oraz podpisać za nie* 
piśmiennych wyborców.

Po zgłoszeniu kandydatów komisja 
wyborcza bada, czy zgłoszenia były pra*

widłowe i czy zgłoszeni kandydaci mają 
prawo wybieralności. W razie zauważenia 
braków przewodniczący zwraca się do 
zgłaszających o ich usunięcie, w przy* 
padku nieusunięcia braków komisja wv* 
borcza stwierdza nieważność zgłoszenia. 
Następnie komisja wyborcza ustala listę 
ważnie zgłoszonych kandydatów, którą 
przewodniczący ogłasza zebranym.

Jakkolwiek regulamin tego nie mówi, 
kandydatem na wójta może być każdy 
obywatel, który posiada prawo wybierał* 
ności.

Każdy wyborca może oddać głos przy 
każdem głosowaniu tylko na jednego 
z ważnie zgłoszonych kandydatów. Wy* 
borca na karcie do głosowania wpisuje 
imię, nazwisko, a czasem i imię ojca wte* 
dy, gdy są zgłoszeni kandydaci o jedna* 
kowo brzmiących imionach i nazwiskach. 
Karta do głosowania może zawierać tyl* 
ko jedno nazwisko kandydata, musi być 
niewątpliwie białego koloru. Karta może 
zachodzi wątpliwość co do tożsamości 
być pisana lub odbita mechanicznie, musi 
być wypełniona czytelnie. Błędy i niedo* 
kładnośei pisowni nie powodują nieważ* 
ności karty do głosowania, jeżeli tylko nie 
kandydata.

GŁOSOWANIE ŚCIŚLEJSZE.
Za wybranego na wójta komisja wy* 

borcza uznaje tego z pośród wazme zgło* 
azonych kandydatów, który uzyskał taką 
ilość ważnych głosów, jaka cyfrowo odpo*

Od R ie d f  „ s a n a c j i"  j e s t  o b r a ź l io e m  s t e n
Naczelny organ Stronnictwa 

Ludowego „Zielony Sztandar** za­
mieszcza w numerze 3-cim z br. na­
stępującą znamienną korespon­
dencję:

W rozmowie z posterunkowym 
Paszką wyraziłem się tak: że do­
brych czasów my się doczekali, oto 
sanacja chce nam nasze własne pa­
stwiska odebrać! Za to słowo „sa- 
nacja“ posterunkowy doniósł mnie 
do sądu. Sąd w Kościenku łagod­
niejsze kary wymierzę, jak staro­
sta w Stopnicy (który za słowo 
„jedynkarz“ ściąga 100 zł. kary, 
więc chociaż już byłem oskarżony z

artykułu 128 K. K., który przewi­
duje karę do 6 miesięcy, otrzyma­
łem karę tyko 10 zł. i 1 zł. ko- 
sztów sądowych, a w razie nieścią­
galności — 2 dni aresztu. Bronił 
mnie energicznie, a bezinteresow­
nie w tej sprawie Dr. Przybyło, za 
co mu serdecznie dziękuję. Ale ja  
nie przyjąłem tej kary i odwoła­
łem się do Sądu apelacyjnego w 
Nowym Sączu. Ten sąd wydał wy­
rok uniewinniający, na moją ko­
rzyść. Tam mnie zastępował Dr. 
Hyży, za co mu również dziękuję.

*J a n G a w e ł .

wiada conajmniej połowie i jeden ustawo* 
wej liczby radnych. Jeżeli żaden z kandy* 
datów nie uzyska wymaganej ilości gło* 
sów, komisja przeprowadza bezzwłocznie 
głosowanie ściślejsze. W głosowaniu śeiś« 
lejszem wyborca może głosować tylko na 
jednego czy dwóch ważnie zgłoszonych 
kandydaitów, którzy w pierwszem gloso* 
waniu dostali najwięcej głosów. W razie 
równości głosów o skreśleniu rozstrzyga 
los wyciągnięty przez przewodniczącego 
komisji wyborczej.

Jeżeli ' w głosowaniu ściśle jazem ża* 
den z kandydatów nie uzyska wymaganej 
ilości głosów (połowy ustawowej liczby 
plus jeden) komisja wyborcza przeprowa* 
dza powtórne głosowanie. W powtómem 
głosowaniu ściślejszem wyborca -może tyl* 
ko głosować na tego kandydata, który w 
pierwszem głosowaniu ściślejszem uzyskał 
większą ilość głosów. W razie, gdy w 
pierwszem głosowaniu ściślejszem kandy* 
daci uzyskali równą ilość głosów, rozstrzy* 
ga  o skreśleniu kandydata los wyciągnię* 
ty przez przewodniczącego komisji.

Ale jeżeli i w powtómem głosowaniu 
ściślejszem ten kandydat jedyny nie o* 
trzyma wymaganej liczby głosów (połowy 
ustawowej liczby radnych plus jeden), ko* 
misja wyborcza stwierdza, że wybory się 
nie dokonały, o czem przewodniczący za* 
wiadamia starostę. Wówczas starosta po* 
wołu je tymczasowego wójta aż do czasu 
dokonania ponownych wyborów.

WYBÓR PODWÓJCIEGO.

Wybór podwójciego odbywa się na 
tych samych zasadach, jak wybór wójta, 
z tem jednakże uzupełń.eniem, że w de* 
klaracji, w której kandydat godzi się na 
postawienie go na kandydata, musi dodać, 
że zapoznał się nietylko z artykułami 8 i 
9 ustawy, ale także 1 z artykułem 6.

O wybieraniu ławników ogłosimy w 
następnych numerach naszego pisma.

Shandal fortyfikacyjny we Francji
Paryż. „Le Matin“ donosi z 

Nancy, iż komisje lustrujące for­
tyfikacje na francuskiej granicy 
wschodniej, ustaliły cały szereg 
poważnych uchybień technicznych.

Mury betonowe dla wieży dzia­
łowych, które winny mieć metr 
grubości, w rzeczywistości miały 
tylko 60 cm. Naskutek użycia wa­
dliwej mieszanki cementowej w 
murach i wieżach działowych uka­
zały się już rysy. Ponadto stwier­

dzono, iż część robót fortyfikacyj­
nych została ukończona zanim od­
nośne plany, wysiane do zatwier­
dzenia do Paryża, wróciły do kie­
rownictwa robót. Pewien wyższy 
oficer miał nazwać niedociągnię­
cia te prawdziwym skandalem.

Ministerstwo postanowiło wy 
słać dalsze komisje śledcze celem 
dokładnego zbadania zauważonych 
uchybień.

B a n d g c i c h iń s c y  s y k i b t i l i  p o c ią g

WYBÓR WÓJTA.

Zgłoszenie kandydata na wójta usku* 
tecznia się na piśmie lub ustnie do proto*

Bandyci wykoleili na linji wscho- 
dnio-chińskiej pociąg, zdążający w 
kierunku zachodnim. Lokomotywa 
i 5 wagonów, które wypadły z szyn, 
przewróciły się. Wagony spłonęły. 
Na miejsce wypadku wysłano z 
Charbina specjalny pociąg z pomo­
cą lekarską. Dotychczas brak 
szczegółów co do rozmiarów kata-

kólu i Inoże ono zawiera* —1 jedne* stro fy , p r z y p u sz c z a ją  jed n a k , iż

jest wielu zabitych i rannych.
W katastrofie zginęło w płomie­

niach palących się wagonów 4 pa­
sażerów, 29 jest rannych. Pożar w 
zupełności zniszczył wagony. Pocz­
tę udało się uratować. Bandyci wy­
sadzili również pancerny pociąg ja ­
poński w odległości 58 mil na za­
chód od Hengtachotze,

Przed 40 laty...
„ G a z e t a  G r u d z ią d z k a * '  

z  d n ia  2 2 .  I. 1 6 9 5  r .
PRZESTROGA NA PRZYSZŁOŚĆ.

Około roku 1880 przyjęto w praskiej 
izbie poselskiej nowelę do ordynacji 
procedurowej, mającą za cel położenie 
tamy szerzeniu przez kolporterów nie* 
moralnej i nieobyczajnej literatury  
(Schundliteratur) pomiędzy ludem.

Nowela ta przyjęta została głosam i 
Polaków, których zapewniono uroczy* 
ście z ławy ministrów, że z książek 
przeznaczonych do handlu obńośnego 
usuwać się będzie jedynie to, ©o się  
przyczynia do nieobyczajności i  zepsu* 
cia zmysłowego.

Tymczasem co się stało?
Przedewszystkiem zabrano się do 

książek polskich do nabożeństwa i ebei* 
nano w nich nielitościw ie to, co przez 
długie lata podnosiło ducha pobożnych 
czytelników.

Z litanji do Matki Boskiej odrzuco* 
no wezwanie; Królowo Korony P°l= 
skiej, módl się za nami!

Z pieśni do świętej Rozałji wykre* 
ślono wiersz: „Ratowałaś Sycylję, Ra, 
tajże i Poloriję**.

W yrzucono z książki do nabożeń* 
stwa arcybiskupa Dunina modlitwę 
»Za Ojczyznę**, również pieśń o św. Sta* 
nisławie, „Patr<>iVie Polski** itd.

Polacy którzy w dobrej wierze gło* 
sowali za nowelą, doczekali się ohy* 
dnego zastosowania tego prawa... ku 
zatraceniu patronów swego kraju i de* 
tromzacji Królowej Polski. Usunięto 
modlitwy i pieśni, jak gdyby to były  
rzeczy niemoralne, nieobyczajowe — 
sprowadzające zepsucie m °raluel!
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W iadomości bieżące
Wtorek, 2 3 -go stycznia 1933 r.

Wtorek: Jan a  Jałm . Wsch, słońca 7.34: 
zach. 4,19. VY sch. księż. 10,16; z. 1.37. 

Środa: Tymoteusza. Wschód, sł. 7,32;. 
zach 4.20. W sch. księż. 10,39; z. 2,50.

(Czwartek: Nawr.św. Pawła. W, sł.7,31 
zach. 4, 22 Wsch. księż. 11,11; z. 4,01.

*  DZISIEJSZY NUM ER „GAZĘ* 
TY" wydajem y w objętości 6 stron.
Zara/cm d«s';?rzamy bezpłatny dodatek 
„ROBOTNIK"

w o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e ^

4*LETNIA DZIEW CZYNKA  
SPA L IŁ A  SIĘ.

W ieś Bartodzieje Podleśne pod R a­
domskiem była widownią strasznego 
wypadku. W m ieszkaniu pozostawio* 
na be* opieki 4*letnia dziewczynka 
H enryka Bukowska, zbliżyła się do 
rozpalonego żelaznego piecyka.

W pewnej chw ili na dziecku poczę­
ło  płonąć ubranie. Dziecko spaliło  się  
zanim nadbiegła matka. Będzie oiia 
pociągnięta do odpowiedzialności za 
pozostawienie dziecka bez opieki.

PO SZU K IW A N IE  
SPADKOBIERCÓW  300.000 Zł.

Do starostwa olkuskiego doszła wia* 
domość od władz argentyńskich o 
śm ierci Franciszka Tokasińskiego, 
który pozostawił w spadku m ajątek  
wartości około 300.000 złotych.

Tokasiński nie m iał w A rgentynie  
rodziny. Zmarł on w październiku ub. 
r. w m iejscowości Bachia Blanca. Jak  
słychać, ma on krewnych w powiecie 
olkuskim.

P o inform acje zwracać się należy 
do starostwa olkuskiego.

P olicja  wkrótce Po napadzie aresz* 
towała czterech uczestników, na to* 
m iast dwóch uczestników, a mianowi­
cie Stefan Kwiatkowski 1 W ładysław  
Gutaszewski brat stryjeczny słynnego  
bandyty A ntka Chama, odsiadującego 
obecnie karę na Ś*tym Krzyżu, ukry* 
w ało się. W  poniedziałek wywiadow­
cy policji zatrzym ali W ładysława Gu= 
taszewskiego na Nowym Świecie w 
W arszawie w chw ili, gdy chciał on 
w ejść do gmachu sędziów śledczych. 
Gutaszewski oświadczył, że m iał za* 
zamiar sam oddać się w ręce władz. Z 
polecenia sędziego śledczego przewie­
ziono go do więzienia. Ostatni czło* 
nek bandy K wiatkowski w dalszym  
ciągu ukrywa się.

,? !£ & 3 o p o isfca .

ŚM IERTELNE ZACZADZENIE  
U  OO. KAPUCYNÓW.

W klasztorze OO. Kapucynów na 
Zam arstynowie we Lwowie wydarzył 
się onegdaj w nocy wypadek śmiertel* 
nego zaczadzenia, którego ofiarą był 
brat Fabjan Janik. Tragicznie zmarły 
liczy ł la t 28.

t lr e sy  W schodnie*
CAŁA W IEŚ ŚCIGAŁA ZŁODZIEJA

W e w si Mała Kiecka, powiatu ró* 
wieńskiego, zdarzył się niepozbawio- 
ny komizmu wypadek schwytania  
złodzieja przy pomocy całej wsi.

Oto Teodor Przybyluk i jego syn 
zostali zbudzeni w nocy podejrzanemi 
odgłosami, jakby ktoś chodził po 
strychu. Sądząc, że złodzieje zakradli 
się na strych, Teodor wyszedł na po* 
dworze i tu ujrzał drabinę, opartą o 
ścianę domu. Gdy podszedł bliżej, na­
g le zauważył, że z dachu, pokrytego 
słomą, w yłania się czyjaś postać. W i­

docznie złodziej zauważył już, że zo* 
stal odkryty i chciał uciec przez dach. 
W następnym momencie istotnie na 
dachu pojawił się ów osobnik i krzyk* 
nąwszy: „Ręce do góry!", chciał w y­
palić z karabinu obciętego, który 
m iał przy sobie. Lecz z jakiegoś po* 
w od u broń zawiodła, a mierzący do 
Teodora złodziej stracił równowagę i 
stoczył się z dachu na ziemię.

Teraz osobnik począł uciekać. Go* 
spodarz począł ścigać złodzieja, robiąc 
taki gw ałt po drodze, że wieś obudzi­
ła się i rozpoczęła gonitwę za ucieka* 
jącym. W reszcie Teodor Przybylak  
dopadł złodzieja i przy pomocy uad* 
biegających rozbroił go.

Okazało się, że owym niefortunnym  
złodziejem był Antoni Hapaczuk 
Związanego odprowadzono do najbliż­
szego domu, a stąd do policji. Na  
szczęście obyło się bez samosądu. Ha* 
paczuk bowiem przyznał się ze skru­
chą, że chciał okraść Przybyluka.

N IE  ŻYCIA RATOW AŁ  
A STRZELBY.

Zawodowy kłusownik, A leksy Po* 
znański, lat 31, zam ieszkały na przed­
mieściu m. Krzemieńca — Zabłazy w 
czasie uprawiania kłusownictwa na 
polach w pobliżu swego domu strzelił 
sobie w brzuch wskutek niezręcznej 
manipulacji strzelbą trzymaną pod 
płaszczem w trakcie przygotowywania  
jej do bezpośredniego użytku myśliw* 
skiego.

Szczególnie ciekawa sceńa rozegra* 
ła  się bezpośrednio po tym nieszczęśli­
wym wypadku w obecności znajome* 
go sąsiada. Oto Poznański mimo 
śm iertelnego strzału zdołał jeszcze za* 
grzebać nogami w śniegu opuszczoną 
strzelbę, nakazując sąsiadowi nikomu 
o tern nie mówić, gdyż obawia się, aby 
policja nie zabrała mu tej strzelby. P o­
znański w pół godziny po tym  wy* 
padku zmarł.

OSOBLIWY SW1ĘTOKADOA SAM 
SIĘ OSKARŻYŁ.

W cerkwi prawosławnej w Mich> 
niewiczach na W ileńszczyźnie skra* 
dziono kilka dni temu cenne obrusy i 
dwa stare świeczniki. Na ślad spraw;* 
ców tajemniczej kradzieży nie zdołano 
wpaść i dopiero onegdaj zgłosił się uo 
proboszcza cerkwi jakiś mężczyzna, 
który oświadczył, że skradł te przed­
mioty, będąc w wielkiej nędzy, a obec* 
nie je  zwraca, prosząc o przebaczenie 
i obiecując już nigdy więcej nie kraść 
zwłaszcza, że obecnie otrzymał od bra* 
ta z Am eryki pieniądze i  jako rekom­
pensatę składa 20 dolarówj na ofiarę. 
Duchowny prawosławny wybaczył 
skruszonemu przestępcy i puścił go 
wolno.

SEK RETARJATY STRONNICTWA  
LUDOWEGO.

SIERPC. Sekretarjat S. L. na po­
wiat sierpcecki został przeniesiony ń? 
ul. Płocką Nr, 12 (na górze) i czynnj 
jest w© wtorki od godz. 11 do 2*ej pc 
południu.

SOKÓŁKA. Został otwarty w Sokółce 
Sekretarjat Pow iatow y S. L. w N o­
wym Hotelu, w którym sprawy orga= 
nizacyjńe i inno będzie załatw iał oso­
biście poseł Sawicki w każdy ponie* 
działek.

BACZNOŚĆ POW IAT PŁOCKI!

Przypom inam y członkom Stronnic­
twa Ludowego, że Bolesław Marków* 
ski nie jest członkiem Stronnictwa, 
gdyż został wykluczony przez Sąd Par­
tyjny za szkodliwą i  zdradziecką dzia* 
łalńość. Bezprawnie też używa szyldu  
Stronnictwa Ludowego, do zdjęcia któ­
rego niniejszem  go wzywamy.

Zarząd Pow iatow y S. L. w Płocku.

Listy od naszych przyiaciól.
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WielKie nadużycie pieniężne 
w hanHu żydowskim

W YKOPANY SK A R B Z X I  W IEKU.

W gm inie Karczm iska w pow. pu­
ławskim na polach jednego z gospoda* 
rzy wykopano skarb, składający się z 
450G sztuk srebrriyeh monet, pochodzą* 
cych z czasów B olesław a Śmiałego, 
W ładysław a Hermana i  Bolesław a  
K rzywoustego, a więc z X I  wieku.

W ykopalisko to w agi 3 i pół kilogr. 
pod względem naukowym przedsta­
wia znaczną wartość. W szystkie mo* 
nety zakupiła dyrekcja państwowych  
zbiorów sztuki.

3ĄJD DORAŹNY N A D  MORDERCA 
POLICJANTA,

Przed sądem okręgowym w Bia* 
łym stoku odbyła się w trybie doraź­
nym rozprawa przeciwko 22*letnicmu 

", żołnierzowi*dezertenowi Janow i Cibo­
rowskiemu, który uciekając z bronią 
w ręku, zamordował trzema strzałam i 
karabinowemi ścigającego go poli* 
ejanta Ignacego M aciejewskiego i zra- 
nł policjanta Lucjana Śpiewaka.

W czasie rozprawy sądowej oskar* 
żony Ciborowski zachowywał się nie* 
zwykle cynicznie m. in. wypowiedział: 
„Gdybym był cywilem, to kat Braun 
przynajm niej zarobiłby 100 złotych, a 
tak to ju k o  ustawią kilku strzelców, 
którzy rozstrzelają mnie bezpłatnie".
Wiadomo bowiem, że skazanych na 
karę śm ierci wojskowych, rozstrzela 
oddział wojskowy.

-A P o zamknięciu rozprawy, przewod­
niczący sądu oświadczył, że wyrok 
zgłoszony będzie za kilka dni.

GROŹNY BANDYTA SAM CHCIAŁ
SIĘ  ZGŁOSIĆ DO SĘDZIEGO  

ŚLEDCZEGO.

Donosiliśm y niedawno o żuchwa* 
lym  napadzie bandyckim, dokonanym  
pod M iłosną koło W arszawy na prze* 
jcżdżająee furmanki chłopskie. Jedna 
z ofiar napadu Stanisław Jędrzejkie- 

v wica walczy w szpitalu ze śmiercią.

W Wyszkowie nad Bugiem woj. 
warszawskiego, aresztowano kilku 
dyrektorów i członków zarządu 
Żydowskiego Banku Ludowego po 
rewizji ksiąg bankowych, które 
wykazały brak w kasie przeszło 
700.000 zł. Głównymi obwinionymi 
są dyrektor Jankiel Przemiarower, 
prezes zarządu Moszek Joskowicz

We fabryce mydła „Nestor“ 
przy ul. Kilińskiego 90 w Łodzi, 
wydarzył się niezwykle tragiczny 
wypadek. — Do chorego konia we­
zwano felczera weterynarza Pio­
tra Kasprzaka, który dokonał na 
chorem zwierzęciu zabiegu. Ponie­
waż zabieg nie działał, Kasprzak

Ohydny wypadek zwyrodnienia od­
kryła policja w miejscowości Piastów  
pod W arszawą. Jak się okazało, przez 
6 tygodni była więziona w piwnicy o 
głodzie i  chłodzie 86*letnia staruszka 
Marja Markowska.

Przed kilku m iesiącam i córka sta­
ruszki w yszła zamąż za Jana Tomcza* 
ka, 30*letniego robotnika fabrycznego. 
Staruszka m iała zaoszczędzoną znacz­
ną sumę pieniężną, o czem wiedział 
Tomczak. D om agał się więc w ypłaty  
tej sum y tytułem  posagu. Ponieważ 
jednak lubił zaglądać do kieliszka, 
staruszka wzbraniała mu się wydać 
swoje oszczędności. Od kilka tygodni

i wiceprezes Ela Goldman, którzy 
wypierają się winy, lecz którym 
winę już udowodniono.

Aresztowania te wywołały wiel­
kie poruszenie nietylko w. Wysz­
kowie i okolicy, lecz także w W ar­
szawie, gdyż działalność owego 
banku sięgała także do kół żydow­
skich stolicy.

przy pomocy urzędnika fabryki, 
Lewkowicza, postanowił zaprzę­
gnąć konia do b tycz ki z tern, żeby 
koń przebiegł się. Oszalałe ZAvierzę 
wywróciło bryczkę i stratowało 
obu nieszczęśliwych tak, że Lewko­
wicz został na. miejscu zabity, a 
Kasprzak zmarł w szpitalu.

sąsiedzi zastanawiali się nad faktem  
zniknięcia staruszki, gdyż spostrzegli, 
że wogóle nie wychodzi z domu. Cór* 
ka i zięć na zapytania sąsiadów odpo* 
wiadali, że staruszka leży chora i nie 
opuszcza łóżka. Okazało się, że zięć 
zabrał staruszce pieniądze, a nieszczę­
śliwą zamknął w ciemnej piwnicy, kto* 
rej okna zasłonił.

W yrodna córka i zięć riie chcieli z 
początku ujawnić kryjówki,* w której 
znajduje się staruszka. Po dłuższych 
poszukiwaniach znaleziono ją w ciem* 
nej piwnicy, w stanie zupełnego w y­
czerpania. Okrutnego zięcia areszto* 
wano i wywieziono do Warszawy.

Do Sz. W ydawnictwa „Gazety Gru* 
dziądzkiej" i założyciela i  wydawcy

W. P , sen. W iktora Kulerskiego

w Grudziądzu.

Zarząd Rejonowy Stron. Lud. (jako 
Zarząd pow. na pow. K ałusz — woj. 
stanisławowskie) na posiedzeniu dnia 
3 grudnia 1933 r. postanowił wysłać 
imieniem tutejszych Kół S. L. najser­
deczniejsze życzenia z okazji Jubileu* 
szu 40-lecia wydawnictwa „Gazety Gru* 
dziądzkiej", jaknaj większego rozkwitu 
i rozwoju, tak, ażeby nie było ani jed­
nej chaty chłopskiej, gdzieby nie czy* 
tano najlepszego przyjaciela i obrońcy 
chłopów, jaką jest nasza kochana „Ga* 
zeta Grudziądzka", zaś kochanemu 6e< 
natorowi W. Kulerskiemu życzymy 
jaknajdłuższych lat i owocnej prący 
dla dobra Ludu.

I wzywam y wszystkich chłopów do 
prenumerowania „Gazety Grudziądz­
kiej", gdyż dotąd nie możemy się spo* 
dziewać lepszego jutra, dopóki chłopi 
nie wezmą się wspólnie do pracy w ce* 
lu skupienia mas chłopskich, a tego 
dokonać można przez rozpowszechnia­
nie „Gazety Grudziądzkiej", gdyż ona 
nam wszystkim  otwiera oczy i wska­
zuje drogę, którą dążyć, by móc zająć 
w państwie stanowisko należne cbło* 
poru.

Z ludowem pozdrowieniem
Zarząd Pow. Stron. Ludowego.

Prezes: Sekretarz:
podpis nieczytelny. Józef Moskal.

O dpow iedzą R e d a k c j  i.

=  Fr. Macał, Jordanów. Artykuł 
o Powstaniu Styczniowem nadesłany  
zbyt późno, jednak postaram y się  
umieścić go w „Gościu Świątecznym4‘.

=  Feliksa Wójcik. W ierszyk p. t. 
„Wśród starych lip" zupełnie dobry. 
Um ieścim y go w  Gościu Św.

Chory Moń stratował dwie osoby

Wyrodna córHa I bez serca zięć 
więzili staruszKę matKę w piwnicy



StT. fi. a z e t a  n t?n 7̂ 7 t a p z k a* Nr. 9.

K to  w y g ra ! w lo te r f ę  V
7-my dzień. — I, ciągnienie.

20.000 zł na Nr. 20649.
10.000 zł na N*ry: 99213 115335.
5.000 zł na N*ry; 7214 41281 100282 

133198 136566 156255.
2-000 zł na N*ry; 21197 28617 29433 

36268 38Q05 45227 52025 55001 57939 66457 
72840 82647 121258 131149 143351 149093 
167261 i63042 164056 162599 167831.

1.000, zł na N*ry: 13108 15252 18948 
24031 26579 27783 33812 31165 36638 46110 
53832 65070 65003 67293 70980 77343 96828 
109306 110854 111747 126072 129998 143427 
145878 146578 159559.

II. ciągnienie.

15.000 zł ńa Nr. 154173.
10.000 zł na N*ry: 116407 132047 169534.
5.000 zł kjl N*ry: 51332 52245 151156.
2.000 zł na N»ry:3347 6182 6833 12643

22942 23945 33831 37454 45506 65118 66898 
58213 77277 79306 79447 107345 108758
113112 117373 125519 155172.

1.000 zł na N*ry: 5183 14023 18978
21141 20108 38019 41648 59256 60817 61826 
63340 64139 72487 77715 95770 100324102982 
126483 127658 128648 129633 130133 130927
136368 137479 142990 149219 151871 154619
161206 162617 164088 169617.

8=m y dzień. — I. ciągnienie.

20-000 zł na Nr. 69047.
15.000 zł ńa N*ry: 6747 20038 156813.

10.000 zł na N*ry: 20369 78731.
5-000 zł na N=ry: 1456 25231 35139 3731Ó 

96831 122890 129123 147644 169003.
2.000 zł na N*ry: 725 4334 30908 32362 

64052 64619 69118 92995 98590 118478 129666 
136156 153732.

1.000 zł na N*ry: 8570 1316 15847 17576 
22759 24964 28544 31941 38572 39058 39913 
43692 44918 49291 49529 63419 69848 79771 
83113 84815 85999 89634 90762 96351 100691 
104273 105886 109696 113230 120676 *123641 
128320 129641 134021 135026 136906 143160 
143290 146104 146851 148758 151693 158753.

II. ciągnienie.

15-000 zł ńa Nr. 73262.
10.000 zł na Nr. 46256.
5.000 zł na Nr. 141553 93254.
2.000 zł na N*ry: 24273 49876 80693 

92902 105003 105539 115838 119603 125378 
130672 130362 138021 142257 154316 164219 
160949 167484.

1.000 zł na N»ry; 1352 4774 6037 12941 
14762 18138 25107 30074 41410 47635 52703 
55601 63867 72211 74636 82431 90501 94290 
104851 105568 107251 110623 113724 115452 
118312 123672 124770 129951 130806 131807 
139425 146220 148751 147162 151717 154952 
155631 163693 164959.

R a d jo p r o g r a m  z  W a rsza w y

W torek, 23. 1.: 7 00 Audycja poram 
na; 12,05 Koncert Ork. jazzowej; 15,40 
Fragm ent z dramatu muz. „Tristan i

Izolda^; 16,25 Skrzynka PKO.; 1640 
Kącik językowy; 16.55 Jazz na dwa 
fortepiany; 17,25 Recital śpiewaczy; 
17,50 „Bieżące wiadomości rolnicze**; 
18,20 Recital skrzypcowy; 19,25 F e lie ­
ton aktualny; 19,47 Dziennik wieczór* 
ny; 20.00 „Hrabina Marica“ — operet* 
ka. W przerwie; „Żałosny flirt‘‘ frgm. 
z po w.; 22,30 Muzyka taneczna.

Środa, 24. 1.; 7.00 Audycja poranna; 
12.05 Muzyka taneczna z płyt; 15.40 
Koncert muzyki wpółczesnej; 16.10 Pro* 
gram dla dzieci: a) Pogawędka pt. „Co

się dzieje wewnątrz ziem i“, b) Piosen^  
ki, c) Bajka pt. „Gdy zwierzęta mó 
wią“ ; 16-40 Skrzynka pocztowa; 16.55 
Orkiestra salonowa; 17-50 Skrzynka 
pocztowa rolnicza; 18.00 Odczyi z "y* 
klu „Mędrcy i poeci starożytnej Ure- 
cji“; 18.20 Muzyka taneczna; 19.25'„Li* 
teratura powstania styczniowego"; 
19.47 Dziennik wieczorny; 2000 Sławni 
artyści (płyty); 21.00 „W kraju łudzi 
zwycięskich^; 21,15 „Najpiękniejszy 
sen“ ; 22.00 Odez. w jęz. esp^ranckim p. 
t. „Podróżnicy p o l s c y 22.20 Muzyka 
taneczna.

Wiadomości gospodarcze

Nowy stateK polsKie) marynarki handlowej
W zeszły poniedziałek w je­

dnej ze stoczni angielskich spu­
szczono na wodę statek „Lectr* 
przeznaczony dla polskiej mary­

narki handlowej. Statek ten będzie 
obsługiwał linję okrętową Gdynia 
—G dańsk—Londyn.

Zamówienia sowieckie w styczniu
Na miesiąc styczeń przedstawi­

cielstwo handlowe Sowietów za­
mówiło w przemyśle polskim to­
warów na 2 mil jony zł.

Wchodzą tu w grę dostawy

tkanin wełnianych, artykułów 
dzianych, konfekcji i bielizny, a z 
pośród artykułów rolniczych mię­
sa wieprzowego i słoniny.

ODCISKI

Gdy no®i Twode sa zbolałe, a od­
ciski palą i pieką, należy dodać tyle 
Safórat Rodelll do wody. by nabrała 
ona barwy mleka, W chwili, gdy się 
zanurza nogi w tej rrfeczmej kąpie­
li, tłem wydzielany przez Sal trał, 
wraz z solami leczniczemi. wnika do 
por, koi t uzdrawia skórę i tkanki. 
Palenie i świerzbienie ustają. Nor­
malny ctoieg krwi jest przywróco­
ny i zaznaje sęsi caflkow łej ulgi. Od­
ciski sa do tego stopnia zmiękczo­
ne, że można Je odjąć w całości 
wraz z korzeniami. Natairte miejsca 
są wyleczone, nabrzmienie znika. 
Można nosić obuwie o cały numer 
mniejsze. Saltrat RodeH Jest do na­
bycia, za naszą gwarancją w każ­
dej aiptece, składzie aptecznym tab 
perfumerii Skład główny; L. Nasie- 
rowsk;. Warszawa. Kaliska 9.

DARMO. — Dzięki speclalnaj organi­
zacji, każdy czytelnik n in iejszego  pis­
ma m oże obecnie otrzym ał bezpłatnie  
paczkę Saltrat Rodall wraz z canną 
Ilustrowana książkę w ybitnego specja­
listy D-ra Catrin, opisującą spos6b  sto­
sow ania . Napiszcie dziś Jaszcza, Adrasi 
L. N aslerow skl, o d d z la ł^ -A  W arszawa, 
Kaliska 9. Nletrzeba przysyłał pieniędzy
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Z dniem 1 stycznia b. r.
o t w a r t y  z o s t a ł  w  B y d g o s z c z y  
p r z y  p l a c u  T e a t r a l n y m  4

Fabryczny Skład Sprzedaży
Zjednoczonych Zakładów Włókienniczych

K . S c h s i b l e r a  i L . G r o h m a n a
S. A. w Łodzi

S k ł a d  powyższy zaopatrzony jest 
we wszelkie tkaniny b a w e ł n i a n e  
białe, kolorowe, drukowane, surowe 

i kołdry.

W najbliższych dniach rozpoczną się 
we wszystkich większych miastach 

Pomorza

BIAŁE T Y M I E  TANIEJ SPRZEDAŻY
naszych wyrobów

250 zł.
miesięcznie stałego zarób 
bu zapewnione Gotówka 
zbyteczna pouczenie bez 
płatnie Lwów, Centrala 
św Wojciecha.

iiawaier
lat 35 posiadający 10 000 zł 
poślubi pannę posiadającą 
gospodarstwo lub gotówkę 
dla wspólnego dobra. Ofer 
'y do Gazety Grudziądzkiej 
pod n r . I3 /o g .

Maszynę
do mereżbowania n o w ą  
najnowszy system uniwer- 
selna na 5 szerokości 
spizedam Ławidski Po­
znań ul. Żurawia 19/21 m 9

M a s z y n ę
oarową Wolfa sprzedani. 
Wiadomość: K o n d e r sb i  
Kowal Kujawski, powiat 
Włocławek.

Z I O Ł A
lecznicze według przepi­
sów sławnych lekarzy 
przeciw chorobom żołądka, 
kiszek, płue. nerwów wą­
troby, nerek pęcherza 
hemoroidom, uptawom. 
obstrukcji, kamieniom żoł­
dowym, kaszlowi, astmie 
lednicy, sklerozie, artre- 
zmówi, reumatyzmowi, 
j Źądajoie bezpłatnej 

mi v pouczającej. 
Adres* Apteka 28 - Liszki

l latarnia siahigc
me znajdzie się 
człowieka, któ­
ryby nie uznał

korzyści płyną­
cych z ogłoszeń.

W L L E
Jest to schorzenie gruczołu tar­
czy kowego, które musi być prędko 
leczone, w przeciwnym razie, dzia­
łalność tego ważnego gruczołu 
zostaje zahamowana i zaczynają 
występować często bąrdzo powa­
żne komplikacje.

Medycyna skonstatowała, że 
sole jodowe działają bardzo sku­
tecznie przy różnych rodzajach 
wola. Wielu chorych konstatuje 
znakomite działanie naszej
D O M O W E J  K U R A C J I
oraz szybkie, nieszkodliwe usu­
nięcie cierpień. Każdy kto cierpi 
na wole, opuchnięcie szyi. powię­
kszenie gruczołu tarczykowego, 
powinien zażądać naszej broszur­
ki, którą wysyłamy

Zupełnie darmo.
Wystarczy wysłać pocztówkę pod 

adresem:

P a n n o n i a  - A p o t h e K e
Budapest 72. Postfach 83 Abt. P. 131

H U M O R  Z A G R A N I C Z N Y

OOOOOOOOOCC CDOOOOOCX50CX»
Z powodu Kryzysu!
Darmo straszak U P. N. 2341 (bez 
zezw.) 150 naboi wysyłamy dla za 
mawiających zegarek  z franc zło 
ta szwajc syst. „Ankier* z wiecz 
nem szkłem i 10-letnią gwarancją 
za zł 6 75 lepszy gatunek 8 75 10— 
kryty z 3-ma kopertami 12 — 15.— 
extra płaski na kamieniach 14 — 
16 — na rękę damski lub męski 
lu —, 14 —, 16. - .  Ala 8 dniowy 
10.— 12.—, 16.— 18 —. Adresowaó: 

Fabr. Zeg. Szwajc „ K O M E R C J A ” Warszawa 
Dziema 45*15 G.
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O G ŁASZAJCIE

W  GAZECIE 

GRUDZIĄDZKIEJ
Obiad w dzień no •ślubie i obiad 

4 tygodnie później.
LjudgeO

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. —Adres; „Gazeta Grudziądzką** Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 1812. Konto P. K. O. Pozr,..f nr. 2U0 420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pok orski. Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Drukiem „Zakł. Graficznych 1 Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu**, w Tuszewie.


